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1 8 4 RECENZJE

i dogm at o zbaw ieniu w  Jezusie Chrystusie). K a s p e r  postuluje — wraz 
z innym i teologam i — ułożenie odpow iedniego krótkiego ujęcia w yznania  
w iary (K u rzform el des christlichen  G laubens), a naw et w ielu  podobnych for­
m uł w  zależności od środow iska, w ieku, w ykształcenia itp. ich „odbiorców”. 
O gólnie m ów iąc, istn ieje  potrzeba sform ułow ania treści w iary w  słowach  
zrozum iałych i potrzebnych dla człow ieka X X  w ieku.

Na ten sam tem at w ypow iada się socjolog, Franz X aver K a u f m a n n  
(Zur R ezep tion  sozio logischer E insichten  in d ie T heologie. Soziologische A n - 
m erku ngen , s. 97— 127). Z ajm uje się znaczeniem  badań i koncepcji socjolo­
gicznych dla teologii oraz decyzji podejm ow anych przez w ładze kościelne. 
Rozwój badań socjologicznoreligijnych spraw ia w  K ościele niem ało kłopotu, 
gdyż w ystępuje duża niepew ność co do tego, jakie inform acje są potrzebne 
oraz jakim  celom  m ają służyć. R ów nie niejasna jest ocena ich w artości dla 
teologii. Jednocześnie zaś gw ałtow nie w zrasta ilość przeprow adzanych badań  
socjologicznych w  dziedzinie religijności. A nkiety m ają niejednokrotnie jako  
zadanie odkryć opinię w iernych (lub przynajm niej pew nych grup wśród  
nich) na konkretne problem y teologiczno-kościelne aktualn ie dyskutowane. 
Czasami przedstaw ia się teoretyczne w ypow iedzi socjologów  jako dyrektyw y  
w iążące teologię lub  hierarchię. K a u f m  a ‘n n trzeźw o ocenia blaski i c ie­
nie, a przede w szystk im  granice m ożliw ości badań socjologiczno-religijnych.

Książka oczyw iście nie m oże podać rozw iązania przedstaw ionych proble­
m ów, ale dostarcza rzeczow ego w prowadzenia w  tem atykę i m oże zaciekaw ić 
tak teologów , jak duszpasterzy — w szystkich zainteresow anych recepcją nau­
czania Kościoła.

K s. H enryk  B ogacki SJ, W arszaw a

G em ein dereform  — P rozess an der Basis. Thesen: Osmund S c h r e u d e r .  
Stellungnahm en: W infried K r a m n y, Eugen W a l t e r ,  F reiburg-B asel- 
-W ien 1970, Verlag Herder, s. 124 (K irche im  G espräch).

Drugi tom serii K irch e im  G espräch  porusza problem  parafii w e w spół­
czesnym  Kościele. Ogólnie znany jest kryzys daw nych form  życia parafial­
nego i konieczność dostosow ania ich do obecnych potrzeb K ościoła. Socjolog  
Osmund S c h r e u d e r  form ułuje dziesięć tez na tem at reform y w spólnot 
kościelnych (Thesen ü ber G em ein dereform , s. 7— 60). W szystkie zbiegają się 
w e w spólnym  w niosku, że reform a parafii n ie jest m ożliw a bez dogłębnej 
reform y Kościoła, poniew aż każdorazow y charakter parafii w ynika z aktual­
nego kształtu Kościoła, jak rów nież z dom inujących w  danym  okresie kon­
cepcji eklezjologicznych. K ościół do niedaw na odznaczał się autorytaryzm em , 
centralizm em  i niew zruszoną konserw atyw nością. Zaczątki odnow y zapocząt­
kow anej przez ostatni sobór dotąd nie w ydały  pełnych rezultatów . S c h r e u ­
d e r  oczekuje ich raczej od oddolnych in icjatyw  niż od „urzędow ej” realiza­
cji. Przedstaw ia rozm aite form y (trzynaście!) odnow y życia parafialnego, k tó­
re w iążą się z zerw aniem  z zasadą parafii terytorialnej. D otychczasow e for­
my duszpasterzowania autor analizuje pod kątem  ich przydatności, a naw et 
sensow ności na tle przem ian w  K ościele i społeczeństw ie. Cechą wspólną  
dzisiejszych poszukiwań jest łączenie się w grupy ludzi o podobnym pozio­
mie, zainteresow aniach i postaw ie. N ie m ożna proponować jednolitego w zor­
ca parafii, lecz trzeba w ypracow ać m odel odpow iadający konkretnej sytua­
cji. N ie jest m ożliw e zarazem, aby każdy ksiądz m ógł jednakow o skutecznie 
pracować na w szystk ich  odcinkach duszpasterskich. Tu także jest potrzebna 
w ąska specjalizacja, co w  efekcie prowadzi do tw orzenia zespołów  dusz­
pasterskich.

Tezy S c h r e u d e r a  akceptuje i teologicznie uzasadnia W infried K r a m -  
n y, duszpasterz akadem icki w e Frankfurcie nad M enem  (s. 61—93). N ato-
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m iast Eugen W a l t e r ,  k ierujący kształceniem  religijnym  dorosłych w e  
Fryburgu Badeńskim , zajm uje w zględem  nich stanow isko krytyczne (s. 94—  
—122). D zięki tem u czyteln ik  zapoznaje się nie tylko ze śm iałym i propo­
zycjam i reorganizacji parafii, ale m a m ożność poznać rów nież słabe punkty  
now ych koncepcji pastoralnych.

K s. H en ryk  B ogacki SJ, W arszaw a

E rw in KLEINE, Es geh t um  m eh r a ls Z ö liba t. Ein B erich t über die  V. P len ar­
sitzung  des P astora lkon zils  der n iederländischen  K irch e , M ünchen 1970, V er­
lag J. P feiffer, s. 212.

Om awiając kolejne publikacje E. K l e i n e g o  na tem at poszczególnych  
sesji holenderskiego synodu pastoralnego, doszliśm y do spraw ozdania z p iąte­
go posiedzenia (4—7 stycznia 1970 r.), które w yw ołało  w ie le  reperkusji w  ca­
łym  K ościele. G łówną przyczyną stała się dyskusja nad kapłańskim  celiba­
tem. Spraw a ta, jakkolw iek  najgłośniejsza, n ie w yczerpyw ała .tem atyk i tej 
sesji, co autor podkreślił w  tytu le  sprawozdania. Zasadniczym  jej ośrodkiem  
była sytuacja kapłana w  K ościele. K w estia  ta interesuje nie ty lko  Kościół 
holenderski, ale nabiera znaczenia jednego z centralnych zagadnień dysku­
tow anych w  całym  K ościele. Problem  obow iązkow ego celibatu nie jest kluczem  
dla rozw iązania w szystk ich  bolączek nękających w spółczesnych kapłanów . 
D arem nie przeciw nicy obow iązkow ego celibatu upatrują w  jego zniesieniu  
uniw ersalne lekarstw o na m alejącą ilość pow ołań kapłańskich i trudności 
dzisiejszego kapłana. R ów nież radykalni zw olennicy utrzym ania obowiązku  
celibatu m ylą się, gdy sądzą, że w  ten sposób uchronią kapłanów  przed 
w szelk im i n iebezpieczeństw am i. B yłoby rów nież uproszczeniem  tw ierdzić, że 
problem atyka kapłaństw a jest w łaściw a tylko H olandii i krajom  podobnie 
„zarażonym ”. K ryzys przeżyw ają kapłani na całym  św iecie , choć różne są 
jego objaw y. K w estia obow iązkow ego celibatu stanow i tylko jeden, n iew ąt­
p liw ie najgłośniejszy punkt.

W sposobie pojm ow ania K ościoła zachodzi przem iana. U patruje się w  nim  
nie ty le  w spólnotę kultow ą dla zabezpieczenia zbaw ienia jednostek, ile p ie l­
grzym ujący lud Boży, solidarny ze św iatem  i jem u służący, pow ołany do 
składania inspirującego i krytycznego św iadectw a. Na tym  tle kształtuje się 
odm ienny m odel kapłana: od kultycznego ujm ow ania kapłaństw a przechodzi 
się do akcentow ania w  nim  elem entów  profetycznych. W takim  ujęciu k o­
nieczność utrzym ania obow iązku celibatu nie jest dla w szystk ich  tak oczy­
w ista  jak poprzednio.

Tego rodzaju przem iany w  pojm ow aniu K ościoła i kapłaństw a następują  
stopniow o, naw et w  H olandii, choć ostatnio w szędzie obserw uje się przyśpie­
szanie tego procesu. K l e i n e  w iern ie referuje przebieg i zasadnicze punkty  
dyskusji, jaka toczyła się w  H olandii w okół i podczas V sesji synodu pasto­
ralnego, nad sposobem  pojm ow ania kapłaństw a. D yskusja ta dotyczyła w łaś­
ciw ej koncepcji zakonników  i kapłanów  w  K ościele w spółczesnym . P odsta­
w ę stanow iły dw ie relacje, które analizow ały problem atykę w  oparciu o ba­
dania prądów  w ystępujących w  H olandii oraz podaw ały zalecenia pastoralne 
dla potrzeb Kościoła holenderskiego (treść obu relacji podaje autor w  do­
kładnym  streszczeniu, s. 51— 126). Można podziw iać odw agę patrzenia bez 
złudzeń na rzeczyw istość, a zarazem  żarliw e usiłow anie realizow ania auten­
tycznego chrześcijaństw a w  zm ienionych w arunkach.

Przy okazji dyskusji i reakcji na nią w  św iecie katolickim  ujaw niło się 
jeszcze raz, że obecnie wśród katolików  istnieją rozm aite koncepcje Kościoła. 
Jego w izja soborowa pow oli zdobyw a autentycznych zw olenników , którzy  
nie ograniczają się do cytow ania uchw ał soboru, ale próbują w yprow adzić  
z nich dalsze, n iek iedy odw ażne konsekw encje. Z konieczności są one roz­
m aite w  zależności od potrzeb poszczególnych K ościołów  partykularnych. Ta­


